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Hieny przygotowali inne aHcyę zbroją m Sfeba 
iiltriłcB Madzie sq ca Lwowie Msrencya linm

Gabinet Bonomiego.
•Lwów, 11-. Kpca.

Ostatnie przeyilcrrc gabbetow e we W  to 
fcaęch zakończyło sSe pod znakiem przesunię­
t a  punktu ciężkości w rządach * w  odipowie- 
tiziatnośoi za nie z  prawa m  lewo. Zm iauę rę 

. w  ugrupowaniu p rzew idyw ał Octllitti j tem 
t umączyć sufbic należy Jego wahanię w  przy­
jęciu mandlątu ponownego stworzenia, gabine- 
£fi — ' m irto nacisku knóla LopSniii publicznej. 
7am :,arem Gjoltltt/fego ibyłoi złożenie W ładzy w 
i;.'k e ręce z których m ógłby ją —  po otstate- 
cttaem wylktectwainiiu się usłcsunkoiwanfa sił 
w parlamencie —  z  powrotem  odebrać, ile że 
nie m£śti w cale w ycofać 'sfiię z  życia politycz­
nego, dllatego też, mimo oficyalnej propeteybyi, 
WszeHćml środkami starał się niedopuścJć na 
'paidikiobiercę prezydenta izby de Nćcola, c z ło ­
wieka w p ływ ow ego  i peszącego .się ogólną 
sym patyą- i dającego gwarancyę, że 'otrzyma­
nej w ładzy tak rychło z rąk n e  wypuści. U- 
siłowiąriia GlaEittóego, aby uczynić sobie z  de 
N icole pówdtne narzędze, pozostały bez Sku­
tku. Ostatecznie de Nicola w yco fa ł się j mi- 
sya utworzenia, gabinetu powierzona zostałą 
g łow ie reforrrJistbw —  BannmFemu. Lista, 
przedstawiona przez hiego, uzyskała aproba­
tę króla.

Kierunek! ipo(ł!lyk i zagraniczne} nowego ga­
binetu pójdzie niewątpliwie po IW& aspiracji 
fib. demdkirącyi a sióc. defnokrącyt, Odbiegając 
tem samem od pOdstOWowych żąldtań naieyo- 
iinftstów' i fiąSciistów, jak rew izya spraw y F.u- 
ine, traktatu w  Rapallo, wreszcie akcentowa­
nie polityki frąmofliMriel, Znamienne jest po­
wierzenie teki 'spraw zagr. markizowi della 
Torreta, dotychczasowemu amtapaidbrowi w e 
Wiiedniu.

Praw ica  przeszła w  konsekwencyi tego 
dc cpozycy?. P rzy jęc ie  przez prawego liberała 
Belotf ‘ego tekli przemysłu nie powinno w  tym 
wypadku w  błąd wprowadzać, Betatti bogiem  
irwalżany jest przez ' skrajną praw icę i przez 
Własną grupę za renegata i uchodzi obecnie 
za niezawisłego.

W  nowym gabinecie 3 teki i 7 pddsckreta- 
ryatów obejmuje partya ludowa, Socvali'ś:k 

(Dalszy dąg aa stronie 2-fc‘&i).

Niamcy przygotowują akcyę zbrojną na Śląsku.
Sosnt wiec, 11 lipca.

(Telef.} (O ) Wedle nadeszłyoh tu wiadomości 
na G. Śląsku Niemcy gromadzą artyleryę i amuni- 
cyę dla przygotowującej się akcyi zbrojnej prze­
ciw wojsko^, fcoalicyi i ludności polskiej.

Sósnowiec, l l  Hpca.
<Telef.) (G) Osoby przybywające z Wrocła­

wia 'Opowiadają,, że organizuje się ram armia, skła 
dająca się z b. OrKeschdwców i1 Grenzschuusu. pod 
nazwę ..wojska 'dla oswobodzenia G. Śląska “  dfe 
ojczyzny niemieckiej.

PROM OKACYE NIEMIECKIE.
Kaito/wice, 11. flbęja-

(T e le l )  (G ) Ludzie, którzy służyli w  
Selbstschutzu, po powrocie do w si rodzim ych, 
niosizią dalej odznaki Selbstschutzu ł  prowokują 
,:em ludność polską, która lojalnie w yp e łn ia  
polecenia komisy; międzysojuszniczej.

ZŁAGODZENIE STAND OBLĘŻENIA  
W  TARNOWSKICH GÓRACil.

Sosnowiec, 11. lipca.
(Teśfef.) (G ) W szystk ie zaostrzenia Stanu 

oblężenia -wt Tairndwskićh Górach zostały cof- 
nlięte soecyalnem Uozpoi ządzeniem tamtejsze­

go kómendianith! w ojsk k^aliicyjńytdh. Obecnie 
wolno chodzić po dziesiątej, także dózwblone 
s:ą koncerty za zezwoleniem  angieMdiej polscy i 
wojskowej. Odbywanie politycznych zebrań 
jest mad If zakazane.

„BEZSTRONNOŚĆ" DELEGATA PAPIE­
SKIEGO.

Bytom , 11. lipca.
(§ E. E.) Rudo. Deiegat papieski na O  

Śląsku, M gr. Ogno w ydał do ludnlaśći górno­
śląskiej odezwę, w  której 'obarcza kler pioiMtJ 
zarzutem n&w ołyv»ir,a  do nolzlewu krw i 
i w yw o ływ an ia  zbrodr 'czego zamętu.

Dr. Wirth grozś burzą europejską.
Szczegóły przemówienia kanclerza.

W arf zawa 11, lipca.
' (Teflef.) (-x) Pisma podają y'yczerpujące szcze 

góły przemówienia kanclerza niemieckiego dr. 
W  tha w sprawie O. Śląska we Wrocławiu, który 
do iTodkreślen u, że środki przymusowe stosowa­
ne przeciwko Niemcom są mjwiykszeu, głup­
stwem w  Europie, zauważył w sprawie górnoślą­
skiej, że Niemcy nie straciły jeszcze śląska, prze­
ciwna, chce on wobec całego świata powiedzieć, 
że Niemcy mają słuszne prawo do tego kraju (? ), a 
tc w  myśil zasad samostanowienia. Jeżeli dykta­
torzy górnośląscy udowodnili coś, to chyba tylko 
to, że nie umieją zarządzać krajem niem eckim. 
Czy ludność Poiska — mówi. Wlrth —  miała oo- 
wód użalać sie na takie wypadki, jakie w  ostaira ch 
IćBou "ygodniach się powtarzają? Musi też 'żadać, 
ab? zbrodniarze górnośląscy r'e m eli możności 
rnełiió caizych braci, zab;iać ich, jak wściekle psy.

Niemcy nie mogą losów 'G. Śląska, położonego w 
sercu Europy, rozstrzygać siłą i nikt nie może po ' 
stanom ić. abyśmy wraz z  naszymi braćmi pozwo­
lili sobie uciąć głowę. Przed kilku dniam jaszcze, 
gdy wrzała walka, rozmawiałem z posłem francu­
skim w  Berlinie, a Kędy wzwróciłemi mu uwagę 
na G. Śląsk, oświadczył, że stanowisko Flrancyl 
na wyDadek wystąpienia „Reichswehry“ przeciw­
ko powstańcom polsk m nie może być dwuznacz­
no. Kanclerz ośw iadczył między innemi, kończąc 
przemówienie: Górnoślązacy przeważającą więk- 
zością oświadczyli s e przy pleb:scrcie za Niemca­
mi. Nikt n'e może zmusić narodu, aby .przeszedł do 
porządku dziennego nad plebLcj tem Kto narusza 
prawo samostanowieiTa, ten rzuca zarzey-ie no­
w ej wielkiej europejskiej burzy, wożącej kuilturze 
i cywiiiizacyi-

Wr Czas odnow ić prenum eratę



Str. E „GAZETA WIECZORNA ‘ .
V

Nr. 5917

początkowo uspc siolbien wobec -Bon'omi‘ego 
rfeprzychylriiie, dbeorrie aąćfopwują życz-Lwie-— 
wyczekujące stanowisko i w  razie wypełnie­
nia pewnych, interesujących idh punktów w  
prdgramie gabinetu^ gotow i mu udzielić prapiąr- 
dia. T rzy  dalsze teki otrzymują scic. demokra­
ci, dw ie reiSormilści (mieszczańska lew ica ). Bo­
rt orni prócz prezydentury zatrzym ał portfel 
spraw wewnętrznych.

Nąsunęłoiby: się pytahiffl jaki w p ły w  w y- 
wize ta zmialna gabinetu na stosunek w ładz do 
spraw polskich. Zbyt daleko sięgające wnioski 
byłyby przedwczesne, prawddpcldobnie jed­
nak zamiana: ta będzńe na gorsze. Tern gw ałto­
wniej pomyśleć trzeba O odpowiedniem i do- 
sirc jonem do obecnej ba rw y  kwirynaiłu dbsa- 
dzei/u polskiego przeldStawilcietstwai. W szelką 
zw łoka pociągnąć może szkody niepowetowa­
ne, pi zedewszystkiem  w  sprawie górnośląskiej.

£ndecya chce władzy.
Rozpętuje więc „Kulturk?mpf“,

GKorespondencya własna „Gazety W iecz.“ ).

Warszawa, 10. lipca.
(X )  Jest to wielce znamiennym objawem, że 

pierw szewi stronnictwem u nas, które poczyna ro­
bić konkretne przygotowania Po kampanii przed­
wyborczej, jest —  stronnictwo narodowo-demo- 
kratyczne. Dowodzi to jedno, jak wielka żądza 
władzy panuje w tej partyi. „Opozycya", którą o- 
becnie uprawia, jest przymusowa. W  endecyi nie 
ma ani krzty ducha opozycyjnego. Ciężka konie­
czność przymus1 ła ją do tej rofti. W ięc radaby jak- 
Łajprędzej pozbyć się jej, przepoczwarzyć z ,po­
wrotem w  partyę w ładzy i wpływów.

Bo tego jednak trzeba wygrać kampanię w y­
borczą, zdobyć jaknajwięcej mandatów, opano­
wać masy wyborców.

Z tern ostatniem jest najtrudniej... Za ludow­
cami stoją masy’ włościańskie, za socyalistam; i 
limem? partyami robota czerni masy robotnicze. 
Za endecyą nie stoją masy—

Bjm> tak zawsze ! jest obecne. Dotychczas 
radziła sobie endecya dobudówkami, filiami. Za- 
kiadaia anonimowe zrzeszenia mieszczańskie i 
chłopskie i robotnicze ■— | jakoś sobie radziła.

.W  ostatnich 2 latach i to skrewiło. Szereg „fi- 
VL2“ wyemancypował. s:ę z  pod wpływu centrab; 
inne znów „dobudówk" skompromitowały się do­
szczętnie i straciły wpływy...

I tak np. Partya iMiieszczańska posła Rosseta 
w 1919 r. była filią endecką; posłowie tej partyi 
wyszli z Isty  „Nr. 10“ , pozostającej -poJ patrona­
tem endeckim. Obecnie poseł Rosset i tow. w ye­
mancypowali się z pod wpływu dmowistzjzyzny; 
wchodzą w  skład zespołu rządowego wtraz z par- 
tyami pp. Witosa i Skulskiego. Tak samo stafn S:ę 
z  drugą filią, założoną przez endecyę dla „ludu", 
ze stronnictwem, w  którem ks. Bliziński i p. Skul- 
skrpozostawali długo pod terrorem endeka Duba- 
nowicza. I ta partya w przeważającej większości 
skrewiła (oozywżsta z punktu widzenia endeckie­
go); wypowiedziała iposłuszeństwn proiesorom 
endecyi. Inna wireszcie dobudówka endecka — 
chadecy a —  mająca działać w  sferach robotni­
czych i małomieszcznńskdch. skomipirm towała się 
i postradała wpływ...

Narodowa-demokracya znalazła się zatem w 
łatalnem położeniu. Została odcięta od mas... Jej 
filie —  mieszczańska, chłopska i robotniczo-mało- 
mieszczańska — wyemancypowały się.

Pozostało kilku figurantów, k 'ku kmi&tków od 
parady, klku agitatorów robotniczych — ale lud 
— masa, szerokie wartswy wyborcze skrewiły...

Skład stronnictwa zwęził się do szczupłej 
garść. Pozostał zespół szefów partyi bez ludu...

Fatalna sytuacya!
W tedy synhedWon endecki uradził nowy spo 

sćb dojścia do wpływu, odz;ałania na masy, za­
pewniania sobie Pewnych sukcesów w  oczekują­
cych nas wyborach.

Postanowił rozpętać u nas ..kultur,kampf", 
>Ójść do' akcyi wyborczej: z hasłem obrońcy wiary 
Katolickej przeciw talem niechrześcijanom, jak 
Wincenty Witos, Jakób Bojko, Leopold Skulski, 
laa W i t y  iFederoiw es,

■I oto zwołuje się „wszechpolski11 zjazd endecki 
u stóp Jasnej Góry. 2e ,nie był1 to przypadkowy 
wybór miejsca zjazdu Związku ludowo-narodowe­
go, świadczą choćby s łow a  „Gazety Warsz.“ : 
„Do stóp Jasnej Góry żWegły się tysiączne rzesze 
ludu ze wszystkich stron Polski, by powierzyć 
swe troski o Ojczyznę Tej, w  której przywykły od 
wieków szukać pomocy i ratunku iw; swych tro­
skach i utrapieniach osobistych."

Jeszcze wyraźnie!" ten charakter ostatniego 
zjazdu został podkreślony przez główny monitor 
endeck', „Gazetę War3ż.“ , w artykule, w  którym 
już bez osłonek jest mowa o pakcie między partyą 
a klerem, mającym na celu pozytywne sukcesy 
polityczne.

Sytuacyę tę bardzo trafnie określa Jeden z 
najtęższych naszych publicystów, Kazimierz Eren-, 
berg: „Jesteśmy świadkami pewnego nieporozu- 
m en;a, którego rozyiązame prędze? czy Później 
może -być dramatyczne. Przywódcy narodo-demo- 
kratyczni zdają sobie dokładnie sprawę z  tego, że 
bez poparcia duchowieństwa szanse ich wyborcze 
przedstawiałyby się bardzo niepewnie. Gotowi są 
tedy dużo poświęcić, aby módz Kościoła użyć ja­
ko narzędzia w waloa o  sukces wyborczy. Naod-' 
wrót, politycy kościeln rozumieją, że dla walk: o 
przeprowadzenie postulatów kościelnych tylko, 
trudno jest w  Polsce zgrupować stronnictwo, roz­
porządzające potężnym wptłyy em i gotowi są tak 
że na oddanie swego poparcia stronnictwu, zdecy­
dowanemu stać s 'ę  „narzędziem Kościoła W jego 
celach. Obie stromy! uważają się zatem za na­
rzędzia."

Hasło, z jakiem endecya postanowiła pójlść w  
wybory, je?t bardzo nebezpieczne dla spokoju 
wewnętrznego i normalnego rozwoju naszego pań­
stwa. Ba i przeciw komu gę  zwraca „kultur- 
kampf", który wszcząć chce endecya? Ko-go chce 
zwalczyć endecya rozpętaniem waśni wewnętrz­
nych ma tle licytacyi o silniejszą wiarę i -rebgij- 
ność? 'Rrzedewszystkiem Ludowców, a dalej swe 
własne „secesye", jak stronnictwa pp. Ross-eta i 
Skalskiego. Lew 'ca nie jest Przy w ładzy; ani so- 
cyakści, ani Naród. Partya R-obotn. ani W yzwo­
lenie nie b orą udziału w  rządach. W  ęc antago­
nistami endecyi w  rządzeniu są: pp. Witos, Skul­
ski i Rosset. I tych chce endecya w  oczach mas 
pogrążyć jako- 'kiepskich katolików, jako maso­
nów, jako niedowiarków, jao „wirogów" Kościoła? 
Czy Wincenty Wt-os i jego chłopscy adherenci są 
„wrogami" Kościoła? C zy  pięciu księży, którzy 
pozostali wraz z p. Skulskim w  „Zjednoczeń T ‘, 
są miedow arkami? C zy  nawskróś katolicka Pol- j 
ska Mieszczańska z p. Rosserem na czele. jest 
masońska?

Zdaje ię, że ani ks. Teodorawicz, ani ks, Luto­
sławski w  to ani na chwilę mię w erzą .

W ięc pocóż to rozpętanie „kultu rkampfu"? 
Pocóż walka sumień, która ma się ] ozwydirzeć na 
ziemiach polskich, nękanych tylu Inneml tre­
skami?

Odpowiedź prosta: endecya chce w ładzy.: 
W szystko jej zawsze było jedno, jaką drogą ją o- 
siągne. Sprzymierzyłaby się i z  dyabłem, byle! 
ją osiągnąć, Skrewili mieszczanie, nie udała s ię ; 
maska-raaa z „ludem" w  dobudówkach pp. Duba-' 
nowicza i Czernewskiego —  w ięc jako ostatnia

deski ratunku zostały kohorty ks. LutosławsMtso 
Niech namiętności i fanatyzm1 religijny rozgorzeją 
na ziemach polskich —  byle endecy wyłowili 
mandaty-

Ze spraw ruskich
Lwów, 11. Kip-ca, 

PRZECENIONE SIŁY.
:Po' meudałej próbie u tworzeni a jedmołte- 

gc front ii przeciw  Polsce, gdyż odmówili w  
n&m udziiaiłiu likr. socjdrint demokraci, partya 
trądowa dokładt wszelkich srapaii, ażeby po­
zyskać dla: Sobie w łoścaństw o ruskiej Utar- 
tym zw ycza jem  wcfiągi ona w  w ir wiąldd agi­
tacyjnej m łodzież szkolńą, która, pochodząc 
przeważnie z ludu. styka: się z  nifm bezpośred­
nio f  może mleć na biegc nieogranóczzony 
w p ływ . U fny w  jej pomoc organ tej partyi 
„O . W istityk " isitw erdzą już z  ,góry, że  wszel­
kie próby pcirożńienśa mas włośoianskaeh n l  
skich z 'iriitel gencyą spełzną na mczem 3 że 
wrośc:aństwo stanowiczo jest przeciwne wszel 
kim próbom u godowym  ze stroimy poitekej. Nie 
z ryw a  jednak za . sobą mostów organ petnu- 
szewiiczoiwskll, bo na samym końcu artykułu 
tego w  tonie bardzo wtojowrmczyim pisze dy­
skretnie: „Jeżeli Pdlslka dąży rzecz^nuiście do 
rozwiązania nkraiińskoipolsklego sporu, to oma 
w iać tą sprawę mdżna mie z pąjrffą, lecz z e  
w szysfk  em i pąrtyami, w ięc z przedstaw iciel­
stwem narcldlu. A gdzie jest to przedstawtic;el- 
stwo, Warszaiwa w i’e“

ORGANIZACYA NAUCZYCIELSTW A RUSK.
-W dnSąch 11. i 12. bm. odbędzie slije. w e 

Lw ow ie  walne zgromadzeni e ruskiego -towa­
rzystw a nauczycielskiego „W zajem na Pom oc" 
w  salli „Na-rodinego D-duni". N-a zgromadzemie 
t-o zaprosaoinio oprócz członków tow-a. zystwa 
i kandydatów Stanu nauczyćięlskiegcę także 
delegatów niadczyciejstwą z Chełm szczyzny, 
W^^Tnńa d Pottera.

2 Ż^XIA STARORUSINÓW.
Zeszłego tygoldnia, odbyło się w e  Lw ow ie  

walne zgromadzenie tdw arzystw ą bświaitowot- 
gospodarczego im. 'M. Kaczkow.Sk"ego, pad 
przewodnictwem  praf. J. Jaworskiego. Uchwa 
lonio przystąpić dó odnowienia działalntośid to­
w arzystw a  dzięki fumduszam, zebranym w  A- 
meryce, wybrano nowy w ydzia ł ii pch-watclrto 
żmiany niektórych ustępów starego sta'tu'tu.

ZA NAMI LUD...
.„'Wiola, Naroda" donosi', ż e  z  -gminy R. po­

wiatu drolholbydkiego którą dała:- poiczątek ru­
skim „Slczotm" i ,3akolłom“ , zorg-an-jzawanym 
przez ks:. B., powołano w  czasie walk polsko- 
ruskich 72 żołn ierzy dla armii ruskiej, z  czego 
64 następnego już dnS-a uciekło. Tak było w ów - 
czes, w  chwili powszechnego zapału, ą  c ó żb y '1 
b y ło ' d z iśa j?

lion ferencya finansowa we L w c  wie.
Spodziewamy przyjazd wszystkich pofehiw Iwowsk ch i wielu małopolskich. —  W  kaufe-smlcyi w »  

ymą udzisj pmzedstSwlfc^ele w  zystkirh gospodarczych | spPleczaych zw eszeń.

Lw ów , 11. lipca.
(§) Z  inieyatywy Lwowskiej Izby 'handlowej i 

Przemysłowej odbędzie -się w  potow e bieżącego 
miesiąca, prawdopodobnie w -najbliisizą niedzielę, 
konfetónćiya w  sprawie ip-aństwowej syt-uacyl fi­
nansowej, na którą zaproszeni zostaną także repre 
zenta-nci rządu j posłowie. Katastrofalny spadek 
naszej waluty, zaniepokoił oczywista i tak już 
zdenerwowane tem: wypadkami sfery handlowe 
i  iprizemyslowe, to też Izba. -handlowa na ich życzę 
nie postanowiła za nieyować szereg konferencyi, 
któreby — poza Sejmem) — dały możność wypo­
wiedzenia się społeczeństwu i posłom. -Wczoraj 
odbyła się w tej sprawie narada w  Izbie handlo­

wej, w której wzięli udział -repr. banków, ha-rtdlu 
i przemysłu, Izby adwokackiej i inżynierskiej }td. 
Uchwair-.no jednogłośnie uprosić Izbę handlową, 
b y . zwqW a publiczną ko-nreriencyę przy udziale 
repr. rządu, posłów i prasy lwowskiej, oraz Izb 
handlowych małopolskich i z-rzeszeń gospodar- 
czych. Ze względu na to, że około 28. bm. -ma się 
w Sejm- e -rozpocząć dyskusya budżetowa, posta­
nowiono tę konfrencyę zwołać na 16 lub 17 bm. 
Celem przeprowadzenia akcyi wybrane komisyę, 
złożoną z pfezydyum Izby handlowej, oraj pp. 
dyr. M  chalskiego, prez. Kaczyńskiego, prof. Do- 
lińskiego, -prez. Kauczyńśjwko, bank:era Chajes^ 
prez. Gąsór-owskiego i dra T rawińs.ciego.



Nr. 5917*
TT

JOAZgTA W IK S O ^N A ", StF 3*

ATAAKtYA SEKOMU! W il i
1  A P O L L O

irczyn! lir. Nonie - Christ
po  ras p ierw szy  IEtir
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Fala strejków znowu wzbiera.
t STR A JK  M U R A R Z Y  I  C E G LA R ZY .

Lwów,, 11. fijp-ca. I Pentraiktacye z  murarzami trw a ły  przez
(§ ) Jeszcze ńBe ukończył s»ę strajk kelne-1 ca ły  ubiegły -tydzień. Zażądali -and podwyższe-

rów , tetbrzyi mimo podpisanej umowy ire w ró 
c lj jeszcze do pracy', strajkują w  dalszym dą- 
gU piekarze, m łynarze i cukiernicy, a już mamy 
do zanotowania dwa nowe strajki, które w y ­
buchły d z s  rant).

Z astrajkowali m urarze i ceglarze.
2 tymi ostatnimi pracodaw cy zawarto do­

piero przed rii-espelwą miesiącem ugodą, ważną, 
to 1. sierpnia, mimo to podw yższono im przed­
wczoraj z  własnej id c y a fy w y  o 11 procent 
płacę, aJe ugoda, która zaw sze obowiązuje 
pracodawcę

nie obow iązuje pracownika, 
a robotnicy ceglarscy zawiesili dziś bez wszel- 
k!'ej Słuszne} podstawy praoę.

tia pilący, wskutek czego zaczęły: się 
pcrtrafeta^ye 

m iędzy kÓmisyą .cennikową budowniczych 
i koimisyą -cennikową roboitnifców murarskich. 
MaJstrowSe jednak .stanęli na stalniowiiisku, że 
mierna co mofbtijć umowy, skoro robotnicy sami 
sobie bezustannie podwyższają, nie szanując 
żadnej ugody. P o  przeprowadzonej dyskusył 
uchwalono w obec tego

korrdayę cennikową rozwiązać, 

to samo u czyn li też robotnicy i uchwalili ną 
odbytem wczoraj: zgromadzeniu

dziś rozpocząć strajk.

W obec bardzo słabego ruchu budowlanego, 
nie bardzo oin) się odbije na hzyoguomij 'miasta,.

n akład drohow yski — Hoovsrow i.
Święto Hoovora w  Zakładce drohowyskm. —  U- 
ęześtnjicy uroczystości. —  Msza św . polpwa. —  
Dąry dla Amerykanów. —  Defilada. —  przyjęcia 

gości —  Nieco szczegółów o Zakładzie.

Lw ów , 11. lipca. 
(mg), M iłym  bardzo fragmentem ogólnego 

aktu wdzięczności, jaki, młodzież polska i' całe na­
sze społeczeństwo złożyło w  dani wielkiemu swe­
mu dobroczyńcy amerykańskiemu, było święto 
itoowera w Zakładzie dla sierót w  Drohowyzu. 
vYybr ano na'dzień tej uroczystości wczorajszą 
niedzielę, którą szczęśliwym trafem wyposażyło 
niebo we wszystkie ur,ok3 H'pca.

Liczne grono
Gości ze Lw owa 

uświetniło swem przybyciem tę pamięt-tją dla w y-

30
JERZY BANDROW SKL

L I N T A N G .
P O W IE Ś Ć .

(Ciąg da.szy.)

I kogo ona mogła przy pomknąć?
Przeglądał albumy z fotografiami krewnych, 

znajomych. Przywodził na myśl wszystkie widzia 
:e  kiedyś tw arze, przypominał sobie bale, nawet 
postacie kobiece z różnych sztuk, widzianych w  
natrze — szukał w  myśli niestrudzenie, niezmor­
dowanie —  napróżno.

Raz w nocy zbudził się, pewien, że tym razem 
—  widział.

Czując, że' nie śpi, ścisnął powieki, aby zjawi­
sko jak najdłużej w oczach utrzymać.

Głęboko, w  jego duszy skrzyło jeszcze w i­
dmo z przedziwnie patrzącemi, otchlannemi ocza­
mi -I1 kwiatem czerwonych, słodkich i kuszących 
ust. Ale po. chwili zjawisko rozpłynęło się w ciem­
nościach, przybierając zwolna postać jego źomy. 
Wkrótce zatarło się wszystko. "

Pozostała w  duszy gorąca błyskawica czar- 
aych oczu i ciepły, gorący kwiat ust — jedynych 
na świecie. A to już było wiele, tak wiele, iż Ra- 
liian prawie szalał z  tęsknoty.

(Wówczas, mirpo całą swą diechęć do żony, 
znowu się do niej zbliżył. Przecie ostatecznie w 
dej i tylko w  niej taił się ten jego sen —  być mo­
że, 'nieświadomie przez nią stworzony, W  niej by­
ło, choć ubogie i częściowe, ale żywe ucieleśnienie 
lego marzenia, odblask tego piękna, o którern śnił. 
I ku  wie, czy może kiedy nie wybije godzina prze

chowanków Zakładu d iw lę : przybył pnzede-
wszysifciam) zastępca Hoowera, deegat amer. 
Wydziału ratunkowego w e Lwowie, mister W i­
liam Grynn i delegat amer. Czerw. Krzyża dr. 
Michel, dalej wieepr ezydenc m. Lwowa dr. Stahl 

Ob Tek z licznymi członkami Rady mleiśk., ku- 
ratory-um fundacyi skarbkowsk ej z zastępcą dzie­
dzicznego kuratora dyr. Boli. Lewickim, prezes 
dyrekcyi kolei BąrwTz, delegacya P. A. K. P. D. 
z naczelnym nspektorera dr Moraczewskim, 
kieir. Czuruk em, oraz paniami Szónbergeb i Ru- 
merskirch, prez. iHamerski, przedstawiciele prasy 
i inni. . •.. - .<

Liczne pojazdy oczekiwały .gość- na dworcu 
kolejowym. Powitani przez dyrektora Zakładu 
prof. Kucharskiego i ugoszczeni śniadan em, udali 
s c goście na piękną polanę wśród zielenił ogrodu, 
gdze przy zdobnym we flagi polskie i amerykań­
skie

mienienia, a wówezas to-piękno wewnętrzne zw y ­
cięży, tryśnie, rozpromieni się... Zniknie zapora, 
dzieląca duszę od duszy.

Żona powiła mu syna.
Natychmiast wszystko się zmieniło.
Ramiam całą swą miłość, całą swą potrzebę 

kochania przelał iu:a dz.ecko. Przestał żyć dla sie­
bie, zrozumiał, że teraz jmż jest n.a całe życie a i 
po śmierci1 nawet sługą swego syna. I poddał -Się 
temu chętnie i radośnie.

Dziecko miało około roku, gdy z 'niewiado­
mych przyczyn zaczęło stawać się coraz wątlejszc 
i słabsze. Napróżno przerażony ojciec wzywał 
najlepszych lekarzy, najsławniejszych specyali- 
stów. Leczylj biedactwo na różno choroby, ale wła 
ściwie żaden lekarz ne umiał jej ściśle określić. 
Chłopaczek gasł w  oczach — i zgasł.

Ojciec .runął na kołyskę.

Po  pogrzebie rozchorował się -ciężko na zapale 
nie mózgu. (Przyszły jakieś komphkacye. Z tru­
dem go .uratowano.

Ale przecie odzyskał zdrowie i siły. Żelazna 
jego natura zwyciężyła.

I znowu zaczęło się szare, już zupełnie Bezna­
dziejne pożycie z żoną, która przez czas choroby 
stała mu się jeszcze bardziej obcą. Może zżyła się 
już z myślą o jego niewątpliwej śmierci, może już 
układała sobie nowe, niezależne życie według wła 
srtych upodic-bań, dość, że zmieniła się. Stała się 
tnie tylko obojętna, ale nawet znudzona j znużona.

.Co dziwniejsze —  bo wszystko, oo Ramiana da 
wniej do niej ciągnęło, ten- rzadko zjawiający się 
lecz pełen czaru i poezył wdzięk, pewna nieopisa­
na oryginalność —  wszystko zniknęło. Pospolity, 
martwy szablon zwyciężył w  zupełności. j

ołtarzu potowym
■odprawił Mszę św. kapelan Zakładu ks. Lewan­
dowski. Wychowankowie instytutu stanęli szere­
gami po obu stronach bo'sika, przy ołtarzu zaś 
chór dziewczęcy i orkiestra chłopców, oraz mali 
delegaci dziatwy ze- sztandarem, i kwiatami, przy 
sposob onymi w  darze dla przedstawicelfess. Ame­
ryki. .

Po Mszy św. przemówił -dyr. Kucharski, 'kre­
śląc znaczenie dnia i wyrażając wdzięczność w y ­
chowanków Zakładu dla Ameryki, którą czują 
wraz z dziatwą całej Polski. Odegrano hymn ame­
rykański, potem jeden z chłopaków po ładiiie w y­
głoszonej mówce wtręczył

deL Gwynnowli sztandar stolskfc 
ofiarowany dzieciom Ameryki przez dziatwę pol­
ską. Wieepr. dr. Stahł wygłosił przemówienie po 
angielsku i nfiarowat delegatowi w  Imieniu miasta 
Lwowa : fundacyi adres hołdowniczy z widok em 
Drohowyża —  i,prezes Tow. dziennikarzy r. La- 
skownicki wręczył dyplom, mianujący Hoovera 
członkiem honorowym Towarzystw ^ zaś dyr. 
Boi. -Lewcki j-ako zastępca kuratora .podał p. 
Gwynnowi Po krótkiej, gorącej przemowie obraz, 
pędzla prof. Rybkowskiego, przedstawiający wi­
dok Zakładu. Wzniesiono okrzyki na cześć Ame­
ryki, tloove>ra i p. Gwynna, poczem zabrzmiał 
hymn narodowy polski. P. Gwyrm, którego- mowę 
przełożył -dr. D-embowski na język pollski, dzięko 
w ał z,a tak Szczere objawy wdzięczności.

Przy dźwiękach muzyki odbyła- -się 
def fadgf wychowanków Zakładu,

-Oraz -obiad dla gości, w czasie którego wygłosili 
toasty: -dr. Dembowski, dyr. Barwicz, wieepr. dr. 
Stahl, mr. Gwynn, red. Laskowmcki, adiutant rń- 
syi Czerw. Krzyża Liptowski i dy-r. Lewicki. 
Zwracała uwagę wspaniała dekoracya stołów 
kw atamij, których hodowlą chlubi się kierownik 
-ogrodu zakładowego -p. Róhr. <i* »

IW -ciągu całodziennego- -pobytu 
zwiedżUi goście 

■bogato- -zaopatrzony'we wszelkie urządzenia insty­
tut. Szipitailik pod kierunkiem lekarza Zakładu dr. 
Su-pińskiego obejmuje 30 łóżek i jest prowadzony 
z  wzorowem starań em. Nacisk, jiaki kładzie się 
na fizyczne wychowanie odbija się korzystnie na 
wyglądzie dzie-ci. •

O-becrjJS mieszka w  Zakładzie przeszło 300 
chłopców .i 165 dziewcząt. -Po ukończeniu Melaso­
wej szkoły ch-lópcy przechodzą na oddział warszta 
towy, gdzie kształcą się w Ślusarstwie, tołodziej-

A wówczas Ra-miarna zdjęła szalona, niezwy­
ciężona tęsknota za swym niespełnionym, nieu- 
rzeczywisteOnym seeni. To  dziwne przywidzenie, 
i-m zledsze i dalsze, im bardziej gasnące, tem wię­
cej krwi z ni-ego ssało. Bywało, iż Ramiam miał 
już tyl-k-o' wspomnienie marzenia uciekającego —  
bezpowrotnie. Prawie że zapomniał i wtedy cho­
dził smutny, jak gdyby mu kto umarł. A naraz 
przychodź'} sam —  prawie że nieuchwytny, lecz 
przecie żywy, radosny, potwierdzający się, zachę 
cający do życia, bud-zący wiarę.

Ramian zamykał się w sobie coraz bardziej.

Przyszedł do przekonania, że rozwiązanie taje 
mnicy jest w nim samym, w  jeg-oi duszy, które 
prawdopodobnie nawet mówi do niego, ale on z pó 
wodu zgiełku życia słów jego nie syszy. Postano­
wił wśluohać się w  głęboką ciszę swej duszy, spo­
dziewając się w  ten sposób usłyszeć głos z „tam­
tej strony“ — tajemnicze wołanie z daleka. Głoso­
wi temu trzeba było utorować drogę —  więc Ra­
miami usuwał z duszy swej wszystMf niepotrzebni 
połamane a zawadzające rupiecie wspomnień po- 
ws7jedni-ch, myśli, czy pragnioriia gbyteczne, wszy 
stko nie istotne, nie twórcze, przeżyte —  i słuchał.

Istotnie —  wołał go jakiś głos.

Gło krzyczał —  ą krzyk w  duszy Ramiana- od 
zywał się szeptem.

(C. d. n.)
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1 J U D E X
Rodłhtfr iitwftnl In der łest rddzftiem Hi*. Mont* Cl

P R O L O G  
T A J E M N I C Z Y  C I E Ń ^  
O D K U P I E N I E  4 ?

ŁJja f.ater utw-.ru Jndex Jest rodzujem Hf. Mont* Chriato, karcący r<jką na zietr,.. Podobną postacią 
do Żyda Wiecznego Tułacza. JUDEK jast dobroczyńcą a zarazem mścicielem. J . : tajemniczy cień 

podąża drogą sprawiedliwości za krzywdzącymi i pokrzywdzonymi.
W  g ł ó w n y c h  r o l a c h  KlCMffi. C R E S T E ,  C O C A K T I 1 T ,  M A Ł ł  J A 9 .  2S3 W

>tw'e, sfcolarstw e, szewstwie, krawiectwie łub ry- 
inarstwie, dziewczęta zaś uczą. się szycia i gospo­
darstwa wiejskiego, i domowegio. Każdy wychowa­
nek wychódzi z Zakładu wyposażony w  wyprawę.

■Mimo 'bogactwa fundacyi, prowadzeń e Zakła­
du jest możliwe tytko dzięki pomocy ainer., to też 
szczera wdzięczność należy się Ameryce za pod­
trzymanie tak .pożytecznej Instytucji.

z  n m ? A .

BEZWSTYD.
L w ó w , 11'. lipca.

C zytam y w  wairsząwskim „Kuryerze P o l­
skim'1';

fmery.kąńska admMstriącyą ratunkową 
(Fundusz dla dzieci Euwp^), rozszerzając swa- 
ją działaimość, o tw orzy ła  w  W ^^szawic nieda­
wna dla profesurów i asystentów w yższych  
uczelni; klub - fesitaikacyę, którą sSę d e s zy  
wid,kiem (powadzeniem, czego najlepszym dio 
wddem jest zwiększająca, się % dwu, u a dzień 
frekw encja.

Obiaidy, wydaiwiąne p rzy  „taible d“hote“ w  
cenie *?5 marek* poim jając już zupełnie dosta- 

. teczną obf itość, odznaczają się -świietnem ich 
wykońani.em. Opłata mAimairaą, jak na obec­
ne stosunki1, pokryw a kaszta opalu, w arzyw  
i t. ip. produktów spożyw czych, nabywanych 
na miejscu, orąz kaszta adm-mist-racyj fi usługi, 
Produkty amerykańskie, jak mąka, cukier, ryż, 
fiaisotą, tłuszcze, konserw y mięsne i rybne, są 
użyWane da przygotowania potraw  z  dodat­
kiem św ieżych jarzyn, n aby wlanych na miej­
scu. Wiszystltoie w yże j wyrnienljone produkty 
,amerykańskie otrzym yw ane s'ą bezpłatnie.

Zorganizowanie tego  kllubu -• restauracyi 
dla, profesorów1 w yższych  uczelni umożliwio­
ne m zestaliło p rzez  dar, otrzym any o!J „Am e­
rican Cc mmoriweaHh Fund“ , u trzym ywaną 
Drzev/a(ż'nii'e dzięki ofiarom znanej rodziny a- 
meryikadskiej 1 larkness.

Jestt to już trzeci w ielki dair, przesłany 
przuz tą instytucyę dla polskiej 'iriitelgencyś.

Klub - restaiunacyą dla profesorów  w y ż  
Szych -uezdbi w  W arszaw ie prawsidiziciny jest 
pod1 dozorem i p rzy  czynnej pomocy żon pn> 
leserów , które z zapałem } żywern zaflntereso^ 
Wampem ząjK iJą się tą iwstytucyą".

Uczciwemu P o  laikowi k rew  do g łow y  u- 
derzą, gdy czyta coś podobnego!

Oto jest państwto! Nezatożne, względnie 
nawet maiło zadłużane państwo europejskie, 
rządzone przez weliny i dem okratycznie zor- 
gaińzowany naród, roszczący sObe roretensye 
<Só-kultury i setki iri'1' dnbw w yd a ją cy  na różne 
cele —  a o to  kwiat jego- 'nteligeiicyi. profeso­
rów  e stołecznego uniwersytetu żyją  z  łaski ,&  
jncrykańske]#radzńiny Harkiness11.

„G od bleiss U f e r  sauls!“ —  ale Odd dąm*

yońl —  lutiżfe, &Ótrzy, cftrpFwŁo a to ś ld e  tak 
hanfebne u pokorzen i’! Gorszego polSczkia!, v y -
mierzohego naszej kulturze, nie nlBiżma było 
sobie nawet wyobrazić.

Amerykańskie obiady profesorów nasizydi 
'wyżsizych uczelni, kosztują —  p rzy  w ysta rcza ­
jącej obfitości —  25 nikp! —  a  żony i|dh ż  za­
pal em i żyw em  zainteresowaniem 5&ę, zajmują 
Sję tą inisltytucyą.

Bardzo w ierzę. C óż tnąją biedaczki robić?
A le cóż T y , suwerenny ludu polski ma to, 

że w  Tw oim  domu obcy jałmużną utrzymują 
Tw oich  nauozydelt?,

G o?
Kontent jesteś! M-rmel C lę kióisztuią!’
A Iićfiror?
T o  p a ń s k ą  rzecz! W  dziesięio^orgu przy- 

kalzdnJach o honorze się nlie mówu;!j

Przegląd pism fachowych.
'Lw ów , 11 łiipca.

„l?ipieo“  nr. 26, ceitraky oigan urzędowy 
Związku Towarzystw  Kupieckich b. dz. pruskiej, 
za^dera: Praca polityczna kupiectwa. —  Robotipi- 
cy a wolny handel. —  Chłopi. ■— Pomruki gospo­
darcze. ■— Laisser faire. —- Kasa płaci. —  Rada 

; Stowarzyszenia Kupców w Warszawie. —- Stówa 
rzyszenie kupców polskich w  Mławie. —  Na 'Uli­
cach Berlina, * -  Pierwsze polskie wydawnictwo 
źp-rnali. —  O przemyśle Wielkopolskim. —  Dam 
konfekcyjny T . A. w  Poznaniu. —  Nowe firmy. —  
Zjazd kupców samodzielnych Pow. kościerskiego. 
—  Bazar Polski T. A. w  Krakowie. — Przed wpro­
wadzeniem wolnego handlu ziemiopłodami. —  
Wolny handel solą! —  Bogactwa Pszczyny L Ryb- 
iniika. —  Z  rynku warszawskiego. —  ponadto wie 
e drobnych uifarrrr.cyi, rozporządzeń oraz innych 
wiadomości,

„Tygodnik Handlowy**, czasopismo poświęco­
ne sprawom gospodarczym, przynosi w numerze 
24 i 25 następujące artykuły i wiadmości: Giełdy 
towarowe. —  Handel z Rosyą sowiecka. —  Walne 
zebranie .Stów. Kupców polskich. —  Wieczór dy­
skusyjny w S. K. P. — Z Głównego Urzędu Przy­
wozu i Wywozu. —  Kronika. —• Szkoła" baMiŁowa 
w  Częstochowie. —  Bolączk’ kupiectwa pro^in- 
cyonalnego. —  Z g'veidy. —  Ponadto moszczą się 
na 12 stronach obwieszczenia.

„Przegląd Naftowy** inr. 9 i 10 podaje: Biuletjm 
5. W ydziały Geolog. P. U. N Studyum o złożach 
ropnych j wodach podziemnych Borysławia na tle 
budowy geologicznej. —  Biuletyn 6. Wydziału 
Geolog. !P. U. N. Sprawozdanie z prac komisyi 
spraw wodnych. —  III. Zjazd górników w  Pozna­
niu. — Sprawozdanie Towarzystwa Braci Nobel w 
Polsce. —  Analizy 'kilku rop zachodniej Małopol­
ski. —  Nowe roizporządizerjp starostwa górnicze­
go. —  Z życia orgamizacyi. {■—  Sprawy goswdar- 
cze. —  'Przegląd giełdowy. —  Statystyki. —  Wia 
domośct bieżące. — Ze świąta. —  O pogłębieniu 
otworów za pomocą kul stalowych. —  Numer koń 
szy się-ogłoszeniami. -

Z CUDÓW  NAU KI.

J e s z c z e  o  .r a n  © p l a n t a c y i  o c z u ,
(Demonstiacya i dyskusya w To w, oftalmologicznem).
W uzupełnieniu 'telegraficznej 

wiadtimości ,o trąnsplańtócyii oczu, o- 
frzymiijerriy i  tern wążnem odkrynAi 
naukowem .następujące szczegóły :

W iedeń, w  lipcu. 
;»;-.r c-to.t.tlcm petśędzeńu wiedeńskiego

B T Ś T W  V ą f ę i m ł ó 4 v  K'0i0r.,

log i uczeń słynnego bo loga  profesiora Drą 
Przibr,am‘a, Teiodctr Koppańy:, przedstawił sen- 
zajcyjne rew elacye o próbach przenoś?emai ca­
łych oczu z  jednej żyjącej na drugą.

Młody uczony, -pochodzący z Buoapesztu, 
a1 situdyiijący ną‘ , uniwersytecie w edeiislcm , 
przy oracach swych biolcgcznych w wte-doii-

skSejl AkabeiriL traiuk: zbadaj dtosy.łwclciziąiftie
znane już od dlalwtoa.- spostrzeżenie, źe ryby 
i  kraby, (którym w yjęto  oczy, tracąc swoje 
pńękne ząbąrwiernie, p rzy tlem ły  jedinostajr o  
dem ny koiok.

P r z y  tej sposobności w ykiryl óiri wa­
żny barćłzio takt, że gdy tym  samym rybom 
wsladzono - -  wizgtędnie transplanto wiano całe 
olczy 'ihnytb rylb lub krabów, odżyskOwątyi one 
po pewmym czasie djawne ubarwienie, a co 
ważniejsze, odżysl iwały! rówai'OCześnfe wiz rok.

Fakt .odżyskłlwainlia w znolń  przez .tiians- 
płąhtacyę oczu, nfe tylkioi zw ierzą t tego same­
go! gatunku, <ade nawet zw ierzą t idtość daleko 
v  szeregu rozw ojow ym  stcj^ącycb, juk- np. z  
kajrada na _ safflajtiątidrę, stw ierdzono z  całą 
stanowiczctśdą. Gta flak w yże j wspomniany u- 
czohy uzyskał dbtwód m  to: W iele ryb  i- kra, 
bów  ma; włalścSwość u m .a n k . Pilnego światła, 
z drugiej zpś strony w  ciemności dążenia ku 
śwtajtłu (bo izdiaje się być w łaśnośdą wszyst- 
Iich  istot żyjących ). U -ryb lub szczurów, po- 
zbawlbihiych oczui, xi’ie zauważono, tej właisno- 
śd , oczyw iście, p o a ieya ż  nie iwtjdłząi one źró­
dła W ia tła i DoptyrO, gdy  je się zaopatrzy w  
inne orfcy, o)dżyski"ją tą włąśność. Drugi przy- 
kłiajd’: Pazbawcióce oczu żaby n-ie mogą 'same 
jeść i muśzą być  siztuuczriie karmione, o trzy­
m awszy zaś no twe oczy, chw ytają  znów  mu­
chy i robaki, jiałk przed ich wyjęciem . P r z y  te m 
także tęczówką' i rogów ka nowych olczu rea­
gują zu p e łn i normalnie na św iatło i na mecha­
niczne podrażnienia, ca jest rów nież ważurtn 
dowoid/em.

Mikroskopijne badahie kontróDne profesora, 
dra Kol mera w ykazało, że  nowe oko furtkicyoi- 
nuje_ zupełnie normalnie, że siatkówkę w rafc z 
swoim  mcłżstkjowym, percypują cym  św iatło 
aiparatem, pracuje rówiniież 'normalnie, a prze­
cięty nerw oczny ulowego oka w r a s t a ,  zu­
pełnie w  nerw oczny starego wyję, ego oka.

Najdziwniejszą jest rzeczą, ż e  ten ekspe­
ryment udaje 8-Q równie dobrze ze  izwierzęta- 
m, ssącemi eiepłokrwilstem! np. ria1 nolwocze- 
snem zw ierzęciu  deiświadczallirtm. t. j. na szeru 
rze. Gśleiplja sftę Szczurą, 'wyjmując mu ciba o- 
czy. w;ssld’zą  mu ssę o c zy  kmego szczura 
i Szczur odzyskuje w zrok ! W łaśnie u ssącego 
zwierzęcia z  powodu reagowania tęczów ki nia 
świiaitłd dla się z  absolutną pewnością stw ier­
dzać, że siatkówką i nerw, ćlczny .funkeyon-ują 
nloirmąlńile.

P o  w yk ładzie i dłuiźsizej, óźywfoińej dysku- 
syfi zgroJmiadzenl uczeni; polecTi dwom specyal> 
silom, aśy-stentoltr kl&mokr olcznej, powtórne zba­
da nle  funkcywlioiwirnha1 oczu u zw ierząt, pod­
danych doświadczeniu.

N ^ P E S Ł i S Ł M E ,

A D W O K A T

Dr, Juli^ss E h r l i .c h
otworzył karicelaryę w Przemyśla, Rynek 23. 277

Z A K - t A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dr. W. GD0!3 i 14. GR I4’
Lwów, Legionów 29. 287

D r .  S R r o w a c z e w s l i i
specyalis. a chorób uszu, gardłn, nosa. powrócił i 

ordyncje od 2—5, Senatorska 4. 3̂ 2

P Ł U G
bEXC E LS IO R " motorowy 3-sk4 -wy nowy. okazyjnie
do sprzedania. Zgłoszenia pod „PŁUC", do Powszechne­
go biura jseklamy „Prasa", Kraków, Karmelicka 16. 317

C Z A S
d d i Ł C w i ^  I
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Z  N I^ O F IC yĄ L N E J  G IE ŁD Y  PR Z E D P O ŁU D .

Lwów, 11 lipca-,

Dziś rano tendencya chwiejna, obrót obcemi 
walutami słaby. Cdny utrzymały się w następu­
jącej wysokości:

Dolary amerykańskie 1820—-1840, jrdynki 
i dwójki 1780— 1810, dolary kanadyjskie 1550—  
1560, jedynki i dwójki 1500— 1510, marki n*e* 
mieckie 26‘00— 26,50, setki 25*50-26*60 drobne 
25-50— 25 50, leje 28 00— 28‘30, drobne 27-00— 
27'10. czeskie korony 26‘00— 26’50, drobne 25*00 
do 25*50, austryackie tysiączki 25u0— 2600, setki 
360*00— 37000, 50-koronówki 170-00— 175*00, 
20-koronówki 25 00— 25*50, 10-koronówki 1*90— 
2*10, franki francuskie 110*00— 115*00, funty 
szferlingl 5800— 5900, ruble pięciosetki 3*00—  
3'20, sełki 5-00— 5 10, 25-rublówki 2-55— 2*65, 
10-riibl. 2"20— 2‘30, reszta drobnych od 1*10— 
1 "60, dumskie tysiączki 60*00— 65'00, dumskie 
250 rb. 40:00— 45 00, karbowańce 4'50— 4*80, 
hrywny 11'00— 12*00.

Złoto: 20-kor. 7500— 7600, 20*frankówki 
7-100— 7450, 20- markówki 7800— 7900, funty 
izterlingi 7700— 7750, 10-rublówki 8500— 8600, 
dolary 1600— 1610.

Srebro: Korony austr. 115— 120, floreny
230— 240, ruble 35$— 365, kopiejki 1*15— T 20, 
dolary amerykańskie 1000— 105C, połówki i 
ćwiartki 950— 980, dolary kanad. 650— 680, dro­
bne 600— 610. i

KURS 'TARKI POLSKIEJ ZA GRANSCA.

Gdańsk, 11. lipca.

Telef.) (x). M.arkę polską notowano w  soboty 
ł.30- -4.35, przekazy na Warszawę 4.15—4.20.

Baczność sportowcy!

Turystyczna opowieść 

D-ra i\. Saysse-Tóbiczyka 

ukazuje się w fbjletonie

GAZETY PORANNEJ .

Bezimienny*).
Wprzedrannej godzinie, gdy wszyscy je- 

tzcze spali, poszłarh do ogrodu, aby wypłakać 
się w samotności. w

Dziwną mową przemawiały do mnie liście, 
które jeszcze zielone, spadały z drzew i, jak 
martwe, przywierały do ziemi.

Otośmy jeszcze nie poznały rozkoszy, 
jaką daje chłód wicazcróW sierpniowych po 
skwarnym dniu. Aniśmy jeszcze nie oglą­
dały tych wszystkich bajkowych widowisk, 
które dzieją się na nieboskłonie, gdy od­
biją się w chmurach p-omienle zachodzą­
cego słońca. Ledwie zakosztowałyśmy tro­
chę pieszczot wietrzyka, co igrał z nami 
rankiem i nad wieczorem. Zaledwie wiemy, 
co kryje w sobie ta pora roku, kiedy 
w sadach stoją drzewa, pełne dojrzewają­
cych owoców, a z pola zwozi się zboże do 
stodół. Na wiosnę, gdyśmy jeszcze tak ma­
ło miały sił odpornych, zwarzył nas przy­
mrozek, a potem przypiekały promień e sło­
neczne. Suchy gorący wiatr wwiercał się 
nam w szpik i osłabiał nasze mięśnie. Z 
każdym dniem stawałyśmy się mniej od­
porne, aż oto całkiem opadłyśmy z sił i 
marnie giniemy.
Tak mówią do mnie łiście, co opadły z 

S drzew jeszcze zielone, a umierać muszą przed­
wcześnie.

*) Zamieszczany powyżej fragment jest wyjątkiem 
Z nowej, będącej wiażnic w druku książki, znanej po- 
jLyieściopisćirki, Anieli Kallss, której ostatnia powieść 
„Uczciwe kobiety*, a tak życz-iwym i jednogiośnem 
Spotkała air uznaniem-

W  „B A G A TE L I* dziś i codz przedstawienie. 252

Śp. Bolesław Bhkupski. W  ab. czwartek umarł 
w  Krakowie Bolesław Biskupski, kustosz Muzeum 
ks. Czartoryskich, w 77 roku życia,

(j) Dlaczego nie plącą u oas podlatków? W  o- 
kresie ustawicznych nawoływań do spełnienia o- 
bowiązku obywatelskiego przez regularne spłaca-

Jak ludzie, którzy giną starości nie docze­
kawszy.

Przysorfa bywa okrutną, a życie Jest tra­
giczne.

„Cżemu się nie m odlisz?" —  zupytał pra­
ojciec Adam syna swego Kaina.

„P o  co ? —  odrzucił Kain.
„A oy  podziękować Bogu" —  odrzekł z 

wiarą Adam.
„Z a  c o ? !“  —  wołai Kain. 'który już óldiczuł 

ducha burrtu i negacyii, obcując z  Lucyferem :
„Z a  to, że ży jesz11 —  poucza’ go Adam.
„A  c z y  mie muszę um rzeć! “  —  odpowiada 

Kalin z  'goryczą.
Przypomnienie iego dyalogu z  ByranOw- 

skjiego „Kaina41 prześladuje mnie dziś podob­
nie, jiak prześladować zw yk ło  wspomnienie re­
frenu smutnej p ioserk ; której melodiya1 i siłowa 
nietyle głębokie nią nas w yw ,arłv wirażen^e. ile 
raczOj odpowiadają niastrojowu niąszej duszy 
w  pewnej chwili.

N ie! W e  mnie niema, buntu. Jest tylko' 
w ielki smutek.

Zrezygnowana; jestem i brak mi wólll, aby 
się przedwisitawHić śmierci

W iem, że nile będę już długo' żyła. i myślę 
colrąz częścefl o dugim, dłbbfrym i zasłużonym 
odpoczynku, po którym  już się nie obudzę.

Żal tti- tyłkus że nie doczekam świtu nowe­
go dnia, i: wie zobaczę Polski takiej, jaką prze­
widuję: 'wolną, niepodległą, zjednoczoną, m ło  
uą 5 twórczą, rw ącą się do wielkich czynów .

I żal mi jeszcze, /że na świecie ty le  jest 
pięknych rzeczy, których nie ogląda łam, a 
pragnęłabym w ktzćć.

n'e podatków warto wspomnieć o tern, lak w!a’d!ze 
skarbowe przez własną niedołężność utrudniają 
same spełnienie go obywatelom. Mianowicie fak­
tem jest, że likwidacye podatków dla całego Lw o­
wa załatwia w  Urzędzie podatkowym jeden u* 
rzędirk. Rzecz prosta, że przy okienku, przy któ 
rem on praouje, tworzą się ogonki osób, chcących 
spełnić swoj obowiązek, które jednakże niejedno­
krotnie znudzone czekaniem1 odchodzą z pieniędz­
mi w  kieszeń'. iW sprawie tej* pisze nam: który! i 
podatkoiwców, iż odniósł się nięfelóo do dyrckcyi 
skarbu we Lwowie, ale nawet i do Ministerstwa 
skarbu, w  ojau wypadkach nadaremn e.

Wyłapane uowej szajki bandytów kolejowych.
Wczoraj w  Gródku Jagiellońskim w- pociągu idą­
cym z  Krakowa przytrzymano czteru członków 
szajki złodziei kolejowych, która od dłuższego 
już czasu bezkarnie olkrdmła j rabowała w  pocią­
gach na linii Lwów'— Kraków. Podęzs rewizyi w  
pakmJkach aresztowanych, znaleziono ogromną 
ilość zrabowanego w  pociągach ą podróżny on zło­
ta, srebra ii biżuteryi. Cała szajka bezy 10 bandy­
tów. Za pozostałymi 6 rabusiami wszczęte zostały 
'energiczne poszuikiwamia. Może nareszcie choć tiro 
dhę nastaną możliiwsze stosunki bezpieczeństwa na ' 
tym szlaku,

( f )  Nieco więcej porządku! Sezon wczesnych 
'owoców w  całej pełni. Za szybami wystawowem 
sklepów: z  owocami widnieją kosze pełine .czerwo­
nych lub czarnych czereśni^ rubinowych Dorze- 
izek, zilekka już żółkniejącego agrestu, ciemnych 
wis'eń itiP-. Po ulicach mnóstwo wózkarzy, za­
chwala, ących swój my ar. Nitejędem kupuje u mdh 
owoce i by się „pokrzepić*4, spożywa je natych­
miast. Nie byłoby w  tern nic ziego, gdyby prze­
strzegano pirzytem wymogów, obowiązujący cm lu­
dzi kulturalnych. Nie bywa tak jednak. Oto wszy­
scy rzucafe pestki, owoce zepsute, ogonki f tym 
podobna niedojadki i ogryzkfe które następnie za­
legają masami chodniki. Idzie w: tym wypadku nia 
tyllko o wygląd zewnętrzny ukc, lecz także o  bez- 
pieczeńśtwo cfsfobBtę, zagrożone jpośKźmęciem 
się na resztce owocu.

Porządny przez sąd&m, W  sprawozdaniu tenr 
zaszła 'pomyłka od do nazwiska obrońcy obw. Ro~ 
zali. Moskal. Bronił ją dr. Drrtler, a nie jak w y ­
drukowano dr. Dattrer. .

(.) Śn iegi i m rozy w Karpatach. W Hu- 
cuJszczyinir w pasie górskim Czarnohora spadł 
śnieg, który grubą warstwą pokrył łęki, wskutek

A' najbardziej m; żal, że już njgjdy mężą 
móljegd n:e zfcbaiczę.

Pojechać chcę jak najprędzej do Lw ow a  
i. uporządkować poz cist a wionę oąm rękioip*sy 
jego i b 'blateikę. Niech zastanie zą  polwTótem 
w szystko na swem  miejscu, jak to zosflaiwił.

On w róci.
W! twórczej pracy znajdzie w yzw olen ie 

wszystkich sw jich  tęskudt i tej jeszcze jednej 
tęsknoty za  mną.

Jeśjlii ząinadto dokuczy mu tętsHanotą. w ów ­
czas spłynę kiu nemu niajpiękał-ejszem wlsipnim 
rfeniem -Wspólnej praey i tjioh ńoizmów na- 
sziyich, pd którs^ćh eapeymliall mnie rienaz, że 
orzeźw iająco w p ływ a ją  na tok jego 'myśli, a 
uczuciom idą'jią tę właśnie rozlewndść, jakiej 
potrzebuje do’ ty^ofeerfla'.

I przyplcmnli sebie jeszcze iaik m i nalkiaizii* 
w ał pamiętać o cudzem, a- nie o swojem  der- 
peniu i w  męce świdita topić ból własny.

o ó w ie  'się / tych kąrt, żę usłiichiałam...
Rob'ilia'm wszystko, aby zahartolwać serce 

Ból w y ł !W głębi duiszy. '̂alk wgrje w ierny pies, 
wizięty -na łańcuch w  chwili, gdy  płonie ćoim, 
gdzie by ł szezęślNa.-y,.

Zagłuszyłam  krzyk  wlaishegid sercą w rza ­
w a huragalnlowych k rzyk ów  Vh:®ona, ludzi.

A ż  wresizicie 'wyczerpały, się moje siły.
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J a n s n  z w y c i ę z c a  Sersa IL
b u d z i  powszechne i zasiu ione uznanie.

ffyświeilają go w „MARYSIEŃCE" i „KOPERNIKU" do 12 bm. włącznie.

czego Huculi musieli spęJzić bydło w doliny 
i karmić je paszą po oborach. Onegdaj tempe­
ratura spadła do 4 stopni niżej zera. Kukurydza 
'i rośiiny strączkowe pomarzły. Deszcze i brar 
słońca sprawiają, że grozić zaczyna klęska 
głodowa.

( . )  Żniwa w Kongresówce. Wedle inior- 
macyi z Kongresówki rozpoczęły się żniwa na 
Kujawach w Kaliskiem i Kutnuwskiem. Sprzęt 
zboża jest dobry. —  W okolicach podmiejskich 
\Warszawy żniwa trwają od kilku dni. / _
1 „1 Katalog wystawy napoleońskiej.
W Warszawie ukazał się w tych dniach tak wiel­
ce pożądany kataiog Wystawy Napoleońskiej 
w bogatem i fachowem opracowaniu dyrektora 
Muzeum Narodowego i Muzeum Wojska, Broni­
sława Gemtarzewskiego. Katalog zawiera nastę­
pujące działy: Napoleon, Rząd Księstwa War­
szawskiego, Książę Józef, generał J. H. Dąbro­
wski, L giony, Legia Nadwiślańska, Wojsko Księ­
stwa Warszawskiego, Pułk lekkokonny polskiej 
gwardyi, Francya i koalicya, Życie publiczne 
i prywatne, Monety Księstwa Warszawskiego.

(.) Ceny w Gdańsku. Targi gdańskie są zazwy­
czaj bardzo ożywione. Ceny produktów w stosun­
ku do naszych cen, bardzo niizk e. 1 kg. wieprzo­
winy kosztuje 13 do 16 marek, wołowna 11— 14 
mik. Cenyjfiełbas są nieco wyższe. Za młode kur­
częta płaci się 12 do 14 mk,, za kaczkę młodą 30 
do 40 .mik. Wielka ilość kwiatów przyczynia się do 
Ozdoby targów. Ceny warzyw, które szprzedawa 
me bywają w  w  ełkiej ilości, są mniej więcej niastę 
pujące: ogórek 6 mk., kalafiory 10—20 mik., funt 
szparagów 5 mk., funt młodych kartofli 90 fen. 
Ceny owoców niewysokie. Funt czereśni 5—7 mk., 
truskawek 8 mk., leśnych czerwonych jagódek 9 
mk., dojrzałego agrestu funt 6 mk.

(Telef.) (G). Reklama Targów Wschodnich w  
Krakowie. Wczoraj około godz. 1 w  południe ae­
roplan rozrzucał nad Krakowem kartki reklamo­
we Targów Wschodnich z  wezwaniem do obsyła- 
nia ich i z  podaniem adresów we Lwowie, Krako­
wie i w  Warszaw'e, gdzie można żądać pro­
spektów.

(Telef.) (x ) Pierwszych dziesięciu kawalerów 
Białego Krzyża. Aczkolwiek urzędowo nie ogło­
szono jeszcze nominacyii pierwszych dziesięciu ka 
walerów orderu Bałego. Krzyża (arcybiskup Dał- 
borg, Paderewski, Trampczyńsiki, Witos, prof. Bal 
zer, Morawski, 'biskup Łodzóiński, Antoni Osudbow- 
gen. Haller, gen. Zieliński), to jednak sprawa ta 
jest już załatwiona i we środę 13 bm. mają się ze­
brań uczeni!, celem wyboru z pośród siebie kapitu­
ły  tego orderu, złożonej z 5 członków i 2 za­
stępców.

(T ęk f.K (x ) O czas środkowo-eirrópejskt. W e­
dle wiadomości1 z  kół kolejowych, ministerstwo ko 
lej postanowiło zażądać wprowadzenia czasu 
śrdko wiO-europcj skie go dla ułatwienia rachuby 
czasu w  stosunkach kolejowych z zagranicą,

(—,) Podczas sprzeczki, iprtzy kupnie czereśni, 
na pl. św. Teodora Abraham Engel, liczący łat 26, 
zadał nożem- trzy rany swemu przeciwnikowi, 
Klemensowi iMesusemu. Pogotowie ratunkowe qk 
patryło rannego. ' ,

(l _ ) Dopiero teraz przypomniał Sobie! Kata­
rzyna Franczak, dozorczyn- realności przy ul. Re­
ją 1. 25, zawiadomiła wczoraj pol-icyę, że przed 
-trzema tygodniom1 zbiegł z domu syn jej, 12-letni 
Władysław, uczeń trzeciej klasy szkoły ludowej. 
Ponieważ chłopiec dotychczas nie wrócił na łono 
rodziny, przeto matka óbeonT -prosi policyę n wy- 
szukan e go.

(—1) Rabunek. Wczoraj w uh Bóżniczej 194etni 
'Józef Łówenkroii wyrwał z rąk Pawłowi Cw;kTi- 
kowi portfel i począł uciekać. Agent polcyi Szoł- 
gnia, który przypadkowo znalazł się na tej ulicy, 
przytrzyma* draba i sprowadzi! na inspekcyę. Po 
spsanu protokołu oddano portfel I pieniądze po- 
szkodłrwaaienm, Jpłwerkrona zaś zamknięto w  a- 
resztadi.

( _ )  Nieszczęśliwy wypadek. IW u l Każmie-
rzowskiej wyskoczył z  jadącego tramwaju 'poste­
runkowy Ka™! Czado, liczący lat 22, tak mieszczę 
śliwie, żJe upadł i złamał prawą nogę. Nieszczęśli­
w ego policyanta1 odwieź ono do .szpitala.

(x ) Za małd, by żiyć —  za m e le , h y  umfzeć. 
W ad  omem1 jest, ża emeryci państwowi i .wdowy 
po urzędnikach i funkcyonaryuszach państwo- 
wowych otrzymują obecnie płacę taką, i i  nie wy­
starcza. ona na najskromniejsze utrzymanie. Wsku 
tek tego w e  Lw owa co raz częściej jesteśmy 
świadkami, że ambitniejsze jednostki z pośród 
tych nędzarzy, wolą przerwać pasmo swych mąk, 
niźlii wyciągać ręce po jałmużnę. Wczoraj właśnie 
zdarzył się znowu podobny wypadek. W dowa po 
komisarzu! ipolicyi, p. iM. S „ licząca lat 35, w  sta­
nie silnego zdenerwowania otruła s ę  „Yerona- 
lem“ . Pogotowie 'ratunkowe po udzieleniu pierw­
szej pomocy odwiozło desperatkę do szpitala w  
stanie bardzo groźnym.

{ — )  Znowu °kradzióny. Minionej nocy dostali 
się dotychczas niewyśledzenii sprawcy do zam­
kniętego mieszkania Włodzimierza Iżyckiego, u l 
Daniłowiczów 1. 7 i skradli garderobę wartości 
150.000 mik. Jest to już w  dość krótkimi czasie dru­
ga kradzież, popełniona na szkodę Iżyckiego.

(— )  Reklama dla lwowskiego magistratu. W  
ul. Czarnieckiego posterunkowy Pilarczyk przy­
trzymał wczoraj Atanazego Wołoszyna, który 
niósł dwa wiórki1, służące do opakowania przesyłek 
oklej owych. Sprowadzony ,na poficyęi Wołoszyn, 
zapytany o źródło pochodzenia woirkó^, odpowie­
dział, że znalazł je na śmieciu. Miejsca kmiecia je­
dnak nie określił bliżej, twerdząc, że śmiecie w 
mieście wszędzie się znajdują!

(— ) Nteudała uc*eczka. Posterunkowy Kasprzyk 
przytrzymał wczoraj w ul. Łyczakowskiej pa- 
cyetnkę tut. szpitala, 17-ietn.ią Genowefy .Nestioro- 
wiiicz, która zabrawszy parę mesztów żółtych, trze 
wiki żółte ii pończochy na szkodę innych paeyen- 
tek oraz koc szpitalny, zbiegła z Oddziału. Na razie 
■Nestwrowilczównę zamknięto w  aresztach policyj­
nych.

(— ) Kieszóttkowcy nie uznają ustawy o Odpo­
czynku niedzielnym. Oto dowód: W  tramwaju
K— D skradziono wczoraj Jakubowi Moszelow^. 
z kieszeni płaszcza portfel z  68000 mk. —  W  tym 
samym tramwaju drowi Stan. Korytce, adwokato 
wi, skradziono również z kieszeni portfel z  zapis* 
kamt i piórem piatynowem wartości 6000 mk. —

; Podczas wsiadania do tramwaju wśródi ścisku na 
pi. Gołuohowskich Baruch Silber, liczący 25 lat, 
czeladnik maarski wyjął z kieszeni' Izydorowi Han 
sowi, kupcowi z Turki portfel i począł z łupem ucie 
kać. Kradzież spostrzieg. stojący z boku posteram 
kowy Stami. Szczepański. Puścił się więc w  pogoń 
za kieszonkowcem i w  ulicy Gęsiej przy pomocy 
drugiego posterunkowego Bąka, przytrzymał 
sprawcę kradzieży. Portfel! oddano poszkodowane 
mu, a Silbera zamknięto w  aresztach. 
K O M U N IK A TY .

Wiadomoścfi osobflste. Z Krynicy donoszą nam, 
że w  tamtejszym kościele parafialnym odbył się 
dn a 9. bm. ślub p. Getrudy Szaszk ewiczówuej ze 
znanym kftpcem, p. Antonim Moorem, współwłaści 
cielem filrmy „Zakopane" w e Lwowie.

Wystawa Sztuki Dziecka w  Warszawie. Mini' 
sterstwo Sztuki i Kultury komunikuje, iż otwarcie 
wystawy „Sztuki Dziecka" w  Warszawie zostaje 
.odłożone na czas jednego miesiąca, z powodu duże 
go napływu .eksponatów wystawowych.

Z e  ś w i a t a .
Głód w Chinach. —  Pięć milionów uratowa­

nych. —  Wytrzymałość Chińczyków.
Lwów, 11 łipca.

Pisma angielskie donoszą z Pekinu, że w  Chi­
nach Północnych w zimie bieżącego roku panował 
wielki 7lód te* toosobriości koresoorndenc)

Nr. 59K

stwierdzają, iż z  powodu energicznej pomocy za 
granicy a także energii zamieszkałych w Chinach 
Europejczyków oraz wytrwałości ludności chiń­
skiej, północne Ghimy były wprawdzie narażone nr 
wielkie cierpienia, jednakowoż klęska nie pocią­
gnęła za sobą tyle .ofiar w  ludziach, jak to bywało 
dawniej.

. Pomoc cudzoziemców mieszkających W Chi­
nach, w ięc Europejczyków i Amerykanów, uja­
wniła się przedewszystkiem w) tern, iż ci energi­
czni biali zmusili do niesienia pomocy głodnym 
ludność cMńską, zamieszkałą po miastach Praw­
da, że pomoc ta nie była nadzwyczaj wydatną, a 
ofiarność chińska absolutnie nie dorównywała o  
fiarności Europejczyków, mimio to, w  niejednem 
ułatwiła, zmusiła, rząl i władze chińskie do współ­
działania z  Europęjczykamj ii większej dbałości «J 
ludność, a następnie 'była też .podnietą moralną 
Do końca marca wydano na głodną ludność półne 
cnych ChtKn około 2,800.000 funtów szterlimgów, 
czylj 16,000.000 dolarów. Z  tego przeszło 2 .miliony 
dolarów dał amerykański Czerwony Krzyż, oraz 
inne humanitacnie międzynarodowe instytucye. Zaś 
kilka milionów zebrał rząd chiński przy pomocy 
specyalnychi taks, nałożonych na koleje, telegrafy, 
poczty i iinne urzędy publiczne. Aczkolwiek istnie­
ją pewne wątpliwości co do tego, czy  istotnie 
wszystkie w  tern sposób zebrane .pieniądze zostały 
zużyte na wspomożenie ludności w  rejonach głada 
wychy to jednak można sądzić, że przecież .przy­
najmniej jakąś ich część władze chińskie na ten ceł 
istotnie obróciły. v

Niestety na terenie administrowanym tak nie­
dbale i 1 liźnie jak się to dzieje w Chinach, w naj­
lepszych nawet warunkach nie można poważni# 
mówić ani o kontroli, ani o zbieraniu danych staty 
stycznych. Ma się do czynienia z cyframi niele* 
dwie dowolnymi. Pewien misyonarz oświadczyli 
że w  jego okręgu, gdzie liczba ludności' nie był*, 
ustaloną, ginęło z  głodu przeszło 10.000 ludzi mie­
sięcznie, jak to powszechnie obliczano. Że jednak 
nie jest rzeczą wykluczoną ii w  rzeczywistości 
liczba ta jest podwójna. Drugi, misyonarz stwier­
dził, iż w kilkunastu wsiach, liczącymi] razem prza 
szło 5000 ludności, 429 ,osób zmarło z głodu, 553 
uciekło, sprzedano 4 chłopców, 11 dziewcząt i 61 
kobiery. Za kobiety płacono przeciętnie 10 dola­
rów i nie ulega wątpliwości, iż kupowano ae dla C4 
lów ..prostytueyi. Oto' jest obra;z tego, co się dzia­
ło tej zimy w  dziesiątkach tysięcy wsi w północ­
nych Chinach. Starców i .młódź nieletnią tępił* 
śmierć głodowa, sftnlejsi opuszczali .swe domy. aby 
szukać utrzymania gdżieimdzej, młode .kobety zaś 
sprzedawano do dalekich krajów lub zagranicę.

Z drugiej strlolny .należy podnieść niesły­
chaną iwy+rzymaiłótść 1-udlzi jktórzy z  powodu 
głodu w y z b rw a f się wszystk iego, oo tylkd 
mogli sprzedać, aby zia uzyskane w  ten ,spo< 
sób piieniądze ku,pfć jakiekolwiebądź środki żyt- 
wnośc». Poi wstecli niema praw ie .chat, pohie- 
wiąż sprzedahó1 ^ z e lk i e  bełkowainde, bydło. 
zw ierzęta1 domowe, nlarzędZdia rotnicze, ubrania. 
—  pościel, ai talklże sprzęty id‘omowe. Ż yzn y  da  ̂
wniej uprawny kraj, bardzo gęsto zresztą 
zamieszkały,, zamierał się w  pustynię, a mima 
to ludzie, .choć chorzy, w ykazyw ą ] wproisit że- 
laiziną. oupońność nias wisizeUcie cfierpiieriia.- Znale­
ziono rn-ędzy innymi dwóch chfotpców z  od- 
mńożóoemi nióigamS, ze skórą zmartwiałą i z  
paznokciami zakrzyw ionym i, fak pazury zde­
chłych kurcząt. Talm, gdzie odmrożenfie nóg 
się kończyło, Ibyłły szerełkie, gntljące rany. A  
mimo to chłopcy mieli temperaturę mopmalną, 
bardzo dobry apetyt i po operacyi nóg w  któ- 
tkim cziaisie przyszk _dic zidirowila.. Mumo to pa­
nuje powzsechme mirtomańto, iż na wiosnę w y­
buchnie w  tej okolicy epidemia.

Ludność dotkniętych głodem okólne .pokła­
da sw e nadzieje w  tegorocznych Zbiorach je­
siennych, Niestety, zbibry te nn'e zapowiadają 
się byńbimniej świetnie ? be7 wyda/tmej pomo­
cy innych krajóiw Chiny stawoiwczo Się niie o- 
bejdą.
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Eteąm isia,
Z c e n tra lizo w a n e  dostaw

drukarskich w  W a rs za w ie .
Lwów, 11 lipca.

( t )  Drukarnie lwowskie, oraz wogóle za­
kłady drukarskie w Małopolsce, niestety nie cie­
szą się względami rządu centralnego. Mianowi­
cie władze centralne w Warszawie wydały zarzą­
d zen i, by podlegające im urzędy we Wschodniej 
Mułopolsce sprowadzały druki z Warszawy w dro­
dze ekonomatów przy tamtejszych władzach. — 
Tak n. p. Ministerstwo skarbu w ostatnim czasie 
poleciło Lwowskiej Izbie Skarbowej sprowadza­
nie z ekonomatu Ministerstwa skarbu szeregu 
druków na zeznania o majątku do wymiaru po­
datku majątkowego, podatku od kapitałów i rent, 
od wierzytelności hipotecznie zabezpieczonych 
ria nieruchomościach, zeznania o dochodzie pod­
legającym podatkowi dochodowemu i t. p. Lecz 
nietyiko Ministerstwo skarbu, ale także inne Mi­
nisterstwa i władze centralne starają się koncen­
trować dostawy druków państwowych w drukar­
niach warszawskich. I tak, wykonuje się rmędzy 
innymi w Warszawie druki dla celów konskryp- 
cyjnych, również wielka ilość druków używanych 
w sądównictwie, na kolejach, pocztach, przez 
zarządy dóbr i lasów państwowych jest pocho­
dzenia warszawskiego.

Takiemu dążeniu do ześrodkowania całej 
czynności dostawoweK dla celów państwowych 
w Warszawie należy zdsr.dniczo się sprzeciwić 
i domagać się stanowczo, by władze państwowe 
p.zy rozdziale dostaw i zamówień uwzględniały 
uzasa nione żądania i potrzeby polskiego prze­
mysłu i h ndlu także w innych miastach. Nie 
uchodzi bowiem, by kupcom i przemysłowcom 
warszawskim oddawano wszystkie dostąwy dla 
władz i urzędów państwowych, a od przemy­
słowców i kupców w innych centrach Polski żą­
dano tylko świadczeń na rzecz Państwa, nie do­
puszczając ich w odpowiednim stosunku cio 
współudziału w dostawach państwowych. Skoro 
nawet rządy zaborcze przestrzegały^-zasady, że 
wykonanie dostawy przedmiotów, potrzebnych 
dla władz i urzędów danej prowincyi, poruczać 
należy przemys owi dotyczącego kraju koronnego, 
tern słuszniej polski przemyśl i handel muszą 
domagać się, by prze«, Rząd własny nie bvł go­
rzej traktowany. Lokalne zapotrzebowanie władz 
i urzędów powinno więc być zasadniczo pokry­
wane przez miejscowy przemysł i handel. To 
też z całym naciskiem domagać się należy ści­
słego stosowania tej zasady także wobec prze­
mysłu drukarskiego.

Uznając słuszność zażaleń tutejszych dru­
karń na tego rodzaju postępowanie rządu, Izba 
handlowa i przeritysłowa zwróciła się do wszyst­
kich Ministerstw z stosownem przedstawieniem, 
oraz do posłów małopolskich z prośbą o popar­
cie, chcemy spodziewać s5ę, że ekeya Izby han­
dlowej nie minie bez echa i że odniesie pożą­
dany skutek.

| fabryki, uzupełnienie inwentarza oraz zrkupno tartaku 
a podwyższenie kapitału nastąpi przy znacznym udziale 
krajowych fab.yk cementu „Górka11, „Szczakowa11 oraz 
.Goleszów*, jako bardzo zainteresowanych w  podnie- 
J -niu ruchu huoowlanego. a budownictwa betonowego 
w  szczególności. Radą zawiadowozą twrrzą: Tadeusz
Filppi jaka prezes, Dyr. Radolf Rosiński jako wicepre­
zes, Członkowie: Feliks Lesiecki, Inż. Witołd Łoziński
oraz Władysław hr. Potulicki. Do Komisyi rewizyjnej 
należą: Dyr. Tadeusz Kapko, Dyr. Klemens Popiel oraz 
Inż Władysiaw Wiernik, zaś jako zastępcy: Dyr. Stuni- 
sław Dębski oraz Prof. Dr. Zygmunt Rożen. 318
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Attcyjna SpółKa Budowlana

BETON M

Pod przewod-rfetwem Dyr. Tadeusza Fillppiego, 
odbyło się w dniu . 8 czerwca 1921 w  lokalu własnym 
-/ Krakowie, Sławkowska 11, konstytuujące^Walne Ze­
branie Akcyjnej Spółki budowlanej „Beton“  w  Krak­
s ie . Firma ta z początkowym kapitałom flfik. 7,900.909, 
objęła w drodze kupna Spółkę z ogr. udpow. »3eton“ 
W Krośnie wraz z urządzor^ na wielką skalę fabryką, 
której ^pecyalnością, oprócz wyrobów betonowych e.i 
gfos, jest bu iowanie domów z bloków betonowych. Fa­
bryka posiada również częściowo już gotowe, częściowo 
geś b.dące na ukończeniu warszt ty stolarskie, ślusar­
skie oraz blacharskie dla zupełnej adaptacyi obj któw 
przez sieDie budowanych. Spółka „Beton*, która wybu­
dowała już uały szereg objektćw, a ostatnio obięla w 
Kra kowie kjlka bardzo poważnych budów, przystępuje 
m najbliższym czasie do podwyższenia kapitału akcyj­
nego celem uzyskania środków na zupełne wykończeuio

f i r o n i f ó a  s p o r t o w a *

Uroczystość otwarcia bełska sportowego 
okręgowej S ^ o ły  Podoficerskiej nr. VI. 

we Lwowię.

Lw ów , 11 lipca.
Nasze władze wojskowe śladem Francyi wpro 

wadziły w program wyszkolenia wojskowego: 
sport, zrozwrmawsży, jakie on ma doniosłe znaczę 
nie dla żołnierza w czasie wojny. Przy wszystkich 
DOO-ienadhi utworzic/no kjursy gftmmastyczno-spiar 
ttowe, obejmujące zarówno oficerów, jak i żołnie­
rzy. Na kursach tych wedle instrukcyi i metod w y  
chowania fizycznego, szkoli, się ia traktorów, któ­
rzy po ukończeniu kursu wracają do swych oddzia 
łów, gdzie ®astępnie kształcą żołnierzy. Skutki 
wprowadzenia sportu w  program wyszkolenia 
wojskowego, są nadzwyczajne. Sprawność fizycz­
na, wytrzymałość, ruchliwość, óryentacya i armbf- 
cya, to są cechy, jakie żołnierz osiądą przy upra­
wianiu sportu.

Te zalety żołnierza -w wysokim stopnilu, oglą­
daliśmy wczoraj, przy sposobności popisu w  szko­
le podoficerskiej.

Okręgowy szkota podoficerska pizy DOG. 
'Lw ów , obchodziła wczoraj wifJkie .święto otwar­
cia swego boiska sportowego, które urozmaicone 
dobrze, ułożonym programem, wypadło ponad 
wszelka pochwalę. W yn:ki osiągnięte przez jfe es t 
maków w zawodach sportowych, precyzya f ponny 
słowość zabaw żołnedskioh, świadczące o  inten- 
zywnej i dodatniej pracy w  tej szkole, przynoszą, 
chlubę Dowództwu szkoły.

Z satysfakcyą oglądało się się wczoraj te niby 
szablonowe zabawy żołnierskie. Prawda —  nie­
które z mich były już znane w “wojsku austryac- 
ikiem —  ale wszyscy ooeeni wczoraj widzieli ró­
żnicę, jaka zachodzi pomiędzy dawnymi „ubunga- 
mi“ & wczorajszem} peSniem temperamentu i wer­
w y  igrzyskiem. 3 y  zrozumieć znaczenie i wartość 
fych zabaw', trzeba było Widzieć te osmalone, a 
płomieniejące radością twarze żołnierzy, z któ­
rych każdy pełen arnibicyj w szlachetnej rywaliza- 
cyi, nie żenując się wcale obecnością lilcznie zgro­
madzonych gości, ze swobodą wykonywał poszczę 
gólne punkty programu.

Między licznie zgromadzoną publicznością, 
wśród której przeważali wyżsi dygnitarze wojsko - 
wi, ujrzeliśmy gen. Szymańskiego, pułk. de Renty 
wraą z oficerami misyj francuskiej, pułk. BuramM 
skiego, kierownika głównego centrumi wyszkolenk. 
I.wów, ppłk. Galińskiego, ppłk. Pankowicza, do­
wódcę ceotrum wyszkolenia p < choty,*ppłk. Glat- 
ta, szefa wydz. III a DOG. i innych wyższych ofi­
cerów garnizonu lwowskiego. Obecną była także 
delegacya OLK., oraz liczni gość je ze sfer cywil- 

O godz. 4.15 gen. Szymański w tcwarzystwia 
dowódcy szkoły kpt. Więcikiewfcza przyjął raport 
od żołnierza z  prośbą o otwarcie boiska, poczem 
uroczyście przeciął nożyczkami wstążkę y #  znak, 
że prośbie zadość uczynił. W  imieniu sportowców 
jeden z żołnierzy podziękował za otwarcie boiska. 
Po odebrania -raportu od komendanta sportowego 
kpt. Glianowskiego, gem. Szymański oraz goście za 
jęli miejscaw przygotowanych krzesłach i ław­
kach*. Nastąpiło uroczyste podniesienie flagi i ode­
granie hymnu narodowego p rzez  orkiestrę 19 pp. 
Po spuszczeniu flagi odbyła się defilada zawodni­
ków i rozpoczęły się zawody lekkoatletyczne.

Pierwszym punktem pio-gramu był pięciobój. 
Wyniki były następujące: Bieg' ]Q0 irrtr. 13 sek.
Skok w  dal z rozbiegiem 5.16 mtr. Skok w  zwyż 
z rozbiegiem 1.45 mir, Rzut kulą 7.05 mtr. Rzut dy 
skiefił 23.,30 mtr. Największą ilość punktów uzy- 
skal ppo-r. Urbaniak j ten został zwycięzcą w  pię­
cioboju. Drugj punkt programu bieg na 400 mtr.,- 
wygrał ppor. Urbaniak, przebywając tę przestrzeń 
w czasie 1.15'4, drugi przybył szer. Zajączkowski,

trzeci szei. Pietruszka. W  biegu na 800 metr. pier­
wszy przybył sieii. Bąk w 2.46’, drugi st, szer. 
Głowacki, W  biegu na 1500 mtr. pierwszy przybył 
pctior. Kończ, drugi kpr. Malinowski.

Po zawodach lekkoatletyczny cli odbyły się 
gry i zabawy żołnierskie, w  których brały udział 
trzy komo. piechoty i jedna ko-mp. karabklów ma­
szynowych. Zabawy te były najlepszą częścią ca­
łego programu, bo serdecznie ubawiły gości, oraz 
zgromadzone za siatką tłumy publiczności. Do je­
dnej z  najładniejszych zabaw należały ćwiczenia 
w  szybkości ubioru drużyny w mundur poi., ćwiczę 
mia sekcyi z zawiązanemu oczyma, „jeż“ i „kawa- 
Ierya“ . Dwie pierwsze nastręczyły bardzo wicie 
epizodów humorystycznych, które wywoływały 
salwy śmiechu. Bardzo ładnie wyglądały też za­
bawy: „dzwon", ślepa banka", „przesuwanie boi 
szewika", „podbijanie piłki", „bi“ , „trzeciak". 
„tanki1"  itd. Gdy wyczerpano wszystkie gry i zaba 
w y  objęte programem odbył się match piłki pożpej 
między drużyną Szkoły podbf. a drużyną 40 pp., 
zakończony -zwycięstwem, pierwszej drużyny w  
stosunku 3:1 (1:0). W  drużynie zwycięzców1 wybi1 
jata się obrona, oraz środkowa trójka napadu. W  
drużynie 40 pp. dubrym był bramkarz, lewy, o- 
■broń-ca, środkowy pomocnik i środek napadu. W  
■czasie pauzy odbyło się uroczyste rozdanie nagród 
zwycięzcom w zawodach lekkoatletycznych przez 
gen. Szymańskiego, zakończone defiladą zwycięzi- 
ców.

Piękna ta, a tak rzadka u inas uroczystość, po­
zostawiła1 uczestnikom bardzo miłe wspomnienie.

—  '  (h. b.)

) )  OGŁOSZENIA ^

I I
3cll.*nkl<5wna Piekarska 44. Przygotowanie do matury 

seminaryalnej, kwalifikacyi i wydziałowego, grapa I., 
od 15 lipra Dotychczas 623 aprobowanych. 12938

Kurs wakacyjny księgowości (buchaltcryi) z prawem 
zdawania egzaminu w Akademii handlowej rozpoczy­
na się z dniem 15 lipca. Wpisy i informL.ye Eccle 
Reforme, Pańska l4. 281

p o a t t t  . p m t s a
Panienki do pakowania zostaną zaraz przyjęte do Rer- 

fumeryi „Alba*, Lwów, Halicka 21. 285

Poszukuje się garderobianego do restanracyi liotelu 
impeiial. r< :umiejącego się1 carazeir, na świetle eie* 
Ktrycznem. Zarząd. 292

Rutynowana urzędniczka z łi dnem pismem, obeznana 
z kou wością, pisząca na maszynie, poszukiwana. 
Oferty z podaniem pensyi i - dpisami świadectw <-o 
Adm. pod śzyfrą: „Pilność 120“. 286

Ślusarza kawalera przyjmie Państwowy Zakład w Kul- 
parko wie. Zgłoazenia w zarządzie. 321

Baczność Rofinerzy nafty! \V Gdańsku osiadły wy­
kształcony w zawodzie kupieckim inżynier, wieloletni 
fachowiec przemysłu naftowego z rozległemi konaksya- 
mi v/śró 1 zagranicznych dużych firm 'mportawych, 
gotów jest przyjąć generalne zastępstwo jednej Iud 
icilku większych rafineryi dla celów ekspirtu produ­
któw naftowych z Gdańska. Na żądanie liczne infor 
maeye. Urząozono biuro z telefonem. Łaskawe zgło­
szenia pod nr. 319 do Administracyi. 319

Miody koncypient notaryainy, Polak, poszukuje posady 
w kaneelaryi notaryalnej na prowincyi. Odpowiedzi 
pod .Celeritas* V* Adm. „Gaz. Porannej*. 306

Rutynowany geometra dla prowincyi. zeahce podsó wa- 
runki pod .Pomiary*.________________________________311

do projńkcyi warzyw poszukuje zakłsd ogrodniczy poć 
Lwowem. Zgłosz. pod * do Biura Oglnszeń C 
Sokołowskiego i Ska Lwów, ul. Jagiellońska 7, 315

gM E £ S | l£ A !«3 A i ^ K A l a ,  S K l s I ? *  |

Poszukuję 3 poko:, kuchni, okolica Kochanowskieg 
Zielonej, Asnyku, bez mebli. Ewrntuainię kupię tr 
pokoje urządzone. Możliwa zamiana na niieszkar 
o czterech pokojach w Warszawie oardio tanie, b 
mebli. Pośredntwo wynagrodzę. Zgłoczania do Adi 
Gaz. Wiecz.*, okazicielowi kwitu msaratowego. 21



Str. 8 JOAZETA WIECZORNA", Hfc 5917

Ba c z n o ś ć  i/ u c h n i a  d o m o w a
Ś N I A D A N I A  W\ O S  J A D  Y Łb* H O L A C Y E

przy handlu feorzennyrn, deliHrtesów, -win i wódetf, firmy „RAZ. MAKSYMOWICZ" Lwów, Sobota 1. (róg Ghorąźczyzny) 
Bufet bugutn zaopatrzony w ciepłe i inne przebąsbi. Piwo jasne i ciemne. Pod Kierownictwom Michała SPAWGA

— ZIEHSiti  Kredytowy
Oi^lat fP Urośnie

aMiii roeli esynnofti t a «  »

JV agazyn suchy nL skład papieru w  okolicy Chorążczy- 
i zny poszukiwany dla większego przedsiębiorstwa. 

Zgłoszenia do Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7, 
pod .Papier’ . 199

Poszukuje się mieszkania urządzonego lub bez mebli 
złożonego z dwu lub trzech pokos z knchn,ą dla no- 
lidnej rodziny. Wiadomość do Administracyi pod .Do­
bro wynagrodzenie*. 247

Spfitka „Komersant“ we Lwowie, ""ul. Grodzickich 2, 
II. p., zakupi z pierwszej ręki większą ilość drzewa 
opalowego. 282

Pokój na wrznsień w pierwszorzędnej willi Vf Krynicy 
do odnajęcia. Zgłoszenia pod .Tanio’  do Biura ogło-- 
szeń Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7. 314

1, 2 lub 3 pokojn z kuchnią na lato we dworze do 
wynajęcia. Zaprowjan to wonie łatwe. Dwór Żoraiska 
pocztu i stacya Domaiyr koło Lwowa. 314

Posz:kuję pokoju umeblowanego, ewentualnie z utrzy­
maniem. Zgłoszenia do Adm. pod .Samotny nafciarz“ .

313

Pokój z utrzymaniem dla 1 lub 2 zamożnych osób, u!. 
Oskólskiego 4, 1. p. (boczna Murarskiej)._________  312

Kupuję i płacę najlepiej antyki wszelkiego rodzaju. — 
Jaroszewski, Lwów, Romanowicza 9. 93

Kupię jedną większą lub kilka mniejszych realności, 
oferty listownie z dokładnymi opisami, adresami i ce­
ną ostatnią, przesyłać: Lubień wielki, sklep korzenny 
p. Mrcy dla A. K. 150

UżywaUU sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebro, klej­
noty. perły, kupuje wypłacając najwyższą wartość, 
Strauch, jubiler, Lwów, Legionów 29. 320

M A Ł Ż E Ń S T W A

Do elegancko urządzonego mieszkania, wprowadzić 
pragnie w celu matrymonialnym, za nożna młoda wdo­
wa, naozwycZajn,e inteligentna, niezwykle sympaty­
czna, tęskniąc" za hratnią dusza, a przscież samotna, 
towarzysza lat 4 )—45 o wielkiej duszy, szerokiem 
horyzoi cie, społreznem stanowisku. W zra n ie  oboję­
tne. „Tęsknota* do Adm. 315

f f a n A l n c i a  słomiane, jedwabne przerabia modnie, 
* ©  C 0 tanio. Topolnicka, Kopernika 1, nad

apteką Mikolaschi. 12837

ii„ESHAPE
hanc8lo w r-p ':,zem7^łowa 

lwów, Ąkademicka 15. Tal. 459, 
N&cSszed! frn r? n o rt

F a i i w  i r a n i s i .

G R 1 P O L Y

Ii-Ma
sieiśri wielbłądziej 

wszystkich szerokości

skórzanych l!

B A A T P jljfl powinny pamiętać że tylko 
1 U H A A 1  lanolinbw^ puder, .D Z ID Z I’ 
z marką „Kogut" radykalnie 1 szybko usuwa 
oprzatość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzieci. —  Sprzedaż w  aptekach, 

drogueryach, pSrfumeryach. 236 
Przedstawicielstwo nc Lwów:

Q .  Ś L I W I Ń S K A  \ il. T e r e s y  1. 1 6 .

wszystkich systemów, jak Kaisera, Grtznera, 
Rast-Gasser, Singera, jakuteż wszelkie części skin- 
dowe do tychże polecają w wielkim wyborze

V S O L I N  i T I 3 S E .R
L w ó w ,  u l. B e r n s t e in a  1. 1
Maszyny rolnicze stale na składzie. 199

O A A E K Z T  U U 0E 9 DO P A ZS I0H 3I

WYDZIAŁ RADY POWIATOWEJ.
L. 862/21.

K O N K U R S .
Wydział Rady powiatowej w Gródku Jagieł' 

lońskim rozpisuje konkurs na posadę
powiatowego lustratora gospod. gmin 

wiejskich i miejsblcłu
”V a r  u n K i i
1. Nieprzekroczony 40-iy rok życia.
2. Obywatelstwo polskie.
3. Nieskazitelność. * 38
4. Czerstwe zdrowie.
5 Ukończenie co najmniej sześciu klas szk. 

średniej, lub innych równorzędnych, egzam. rach. 
państw., lub złożony w Wydziale kraj. we Lwowie 
egzamin dla sekretarzy gmin miejskich, objętych 
ustawą kraj. z r. 1995, oraz 1-roczna przynaj­
mniej praktyka w jednym z małopolskich YYydz. 
powiat., nadto ogólna znajomość ustaw admini­
stracyjnych 5 dokładna znajomość języków kra* 
jowych w słowie i piśmie. ,

Płaca wedle umowy, odpowiednio do kwa- 
lifikacyi kompefenta.

Po rohu zadowalającej służby nastąpić 
może stabilizacya z prawem do emerytury.

Należycie udokumentowane, własnoręcznie 
pisane podanie, zawierające krótki, przebieg życia, 
komoetenta, wnosić należy do Wydziału powiat, 
w Gródku Jagiellońskim do dnia 1. sierpnia 192j.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Gródku Jagiellońskim, dnia 24-go czerwca 1921 r. 

Sekretarz: Preze-s.

S D W /W D  PRdSE L . E 9 W . ItO P E C K I

JEMY’
bSMlki
prawdziwe mosiężne, — na 
B IU RKA i S Z A F I.I nocne
poleca w większych ilościach
Ciu rotechi, czr.e „ZENIT*,
Spółka z ogran. odpowiedz, 
Kraków, S r .dom 7. Tel.

nr. 2.462. 294

po lec i: BIURKA, SZAFY, REGISTRATURy, ETA­
ŻERKI, GARNITURY KLUBOWE K ^ jT E  SKÓRĄ, 

STO LIK I DO MASZYN, K łiZB SŁA  itp. 14338

CZAS 

ODNOWIĆ 

PRZEDPŁATĘ1

Z H i i i f i lg f y
krajowe i rn.nuńssie, ćcstai -j.a wagonowo po cenach bezkonkuren­

cyjnych firma

M i n  G i n  i A K U I Z
SpóSKa han d low a d a eksportu i im portu

w e  L w o w ie , ul. K ora ln ick a  4 . 308

Eilia: Kołomyja. —  Agentury: w Śniatynie i Czerniowcach.

Z dniem 1 Ihcc zestal nowoctiorz n̂y

w Kow lu Z 3@mi W ołyński©!
Spka z ogr. od po w.

Kap. zakład. 5,000.000 Mim.
RachuneK bieżący w Oddziale Kowelshlm BanKu 

Ziemi Folslźiej w Lublinie.
A d r e s ,  t f c l e g r .  . P O L D O M  ", K o w e l .

Celem Spółki jest obniżenie producenta do konsumenta, 
a tem samem danie możności zrieszeniom handlowym, 
przemysłowym, rolniczym i spółdzielczym na terenie Wo­
łynia i Polesia, nabywania wszelkich artykułów z najlepszych 
źródeł krajowych i zagranicznych, oraz eksport miejscowych 
produktów. —  Przyjmujemy zastępstwa firm, również to- 
WB y w komis.

300 ZARZĄD.

Na_łc£am •Spółki akcyjne! v7dPv::^ttP, 
Drukiem Sfółki druk.

Redaktor naczelny Dr. ROGES? BaITAGUA. Z . . « u  redaktora mac*. JEKZlf KGNAJRSKt
o» L fcoła 4. Odp©w. redaktor: MASYAfi M A C ł^ l^ a


